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DUSZA SAMOCHODU. 


Inż. Włodzimierza Kopczewskiego. 


Przedewszystkiem kilka słów wyjaśnienia 
co do przerwy, która wypłynęła z choroby mo- 
jej, a następnie z trudności otrzymania ścisłych 
danych co do kompozycji metali, używanych 
przez niektóre firmy samochodowe. Jest to se- 
kret przemysłowy skrzętnie przez każdą firmę 
broniony. 

Pomimo wszystko pogadamy o niektórych 
zjawiskach metalurgji. 

Poznanie ich oświetli trochę ich naturę, 
gdyż w poprzednich rozdziałach mówiliśmy 
o chemicznych związkach metali zostawiając 
stopy na boku. 

Teraz zajmiemy się stopami i postaramy się 
wytworzyć sobie o nich przybliżone pojęcie. 
Do charakterystycznych cech stopów należy ta 
ich właściwość, że topią się łatwiej, niż ich 
składniki wzięte osobno. Przed stopieniem, t. j. 
przed osiągnięciem swego punktu topliwości 
miękną i przechodzą w stan półpłynny, co 
tłumaczy się tem, że metale składowe tworzą 
z sobą związki o rozmaitych punktach topli- 
wości i stopienie ich zachodzi kolejno. I tak, 
naprzykład, metal używany do lutowania kolbą 
miedzianą topi się około 180” C., a składa się 
z cyny i ołowiu, które, każdy z osobna wzięty, 
posiadają o wiele wyższe punkty topliwości. 
A mianowicie, punkt topliwości dla ołowiu jest 
327” C., a dla cyny 2329 C. Tak zwany metal 
Wooda składa się z czterech części bizmutu, 
z dwuch częściołowiu, z jednej części cyny í z jed- 
nej części kadmu. Stop ten topi się przy 65° C., to 
jest może już być stopionym w gorącej wodzie. 
Gdy tymczasem najłatwiej topliwy z pierwiast- 
ków, wchodzących w jego skład-—cyna ma punkt 
topliwości, jak już powyżej wspominaliśmy 232'C,, 
a z pozostałych bizmut topi się przy 271° C, 
kadm przy 3219 C. i ołów przy 327” C. 

Aby uwypuklić wyżej powiedziane słowa, 
musimy sobie jeszcze raz przypomnieć z czego 
i w jaki sposób natura zbudowała każdy z tych 
poszczególnych pierwiastków. 

Każde ciało stałe, płynne czy gazowe po- 
wstało z niezmiernie małych cząsteczek, od- 
dzielonych od siebie przestrzeniami, w sto- 
sunku do wymiaru tych cząsteczek pokaźnie 
ogromnemi. 

Te cząsteczki, zwane także drobinami, albo 
molekułami, posiadają bezustanny ruch. Same 
molekuły składają się z jeszcze drobniejszych 
części, uformowanych w regularne grupy, 
a zwanych atomami. 

Lecz na tych atomach podział materji się 
nie kończy. Każdy poszczególny atom składa 
się jeszcze z miljonów cząstek, zwanych inaczej 


elektronami, a które posiadają wir obrotowy 
naokoło swej osi, zwanej jądrem atomu. 

Ruch elektronów posiada niesłychanie ba- 
jeczną szybkość. A więc każde jądro atomowe 
możnaby porównać do słońca, koło którego 
krążą planety, przedstawiające tu elektrony 
w atomie. 

To jądro atomu jest siedliskiem masy ato- 
mu. Każdy z elektronów w tym zawrotnym 
ruchu wirowym, naokoło jądra, czerpie swą 
energję z ujemnej elektryczności, Podczas, gdy 
jądro atomu zawiera dodatni ładunek elektrycz- 
ności, suma ujemnej elektryczności w wirują- 
cych elektronach odpowiada ściśle sile jądra 
uzbrojonego w dodatni ładunek elektryczności, 
który jest w ścisłym stosunku do ilości elek- 
tronów, krążących dokoła tego jądra, ich od- 
dalenia i szybkośei ruchu. 

Ten szybki ruch elektronów tworzy sobą 
rodzaj powłoki, jak bańka mydlana, lub baloni- 
nik gumowy, w środku którego znajduje się 
jądro. 

Gdy się wgłębimy w ten mikroskopijny 
świat atomu, powstaje pytanie—w jaki sposób 
doszliśmy do tych konkluzji, skoro nie widzie- 
liśmy wcale atomu, a tembardziej elektronu 
i być może nigdy ich nie zobaczymy, a więc 
tem samem i ich ruchów, 

Otóż do tych wyników doszliśmy dzięki 
licznym badaniom eksperymentalnym, a stąd 
stworzone teorje ściśle zgadzaję się z większą 
częścią faktów, już dobrze nam znanych. A po- 
zostałe, jeszcze nie zupełnie wyjaśnione hipote- 
zy, zbliżają się coraz więcej do prawdy. 

Każde ciało proste (atom) wyobrażone jest 
przez oddzielny, czyli swój własny system pla- 
netarny, a przez to posiada odrębne własności 
fizyczne i chemiczne. 

Czasem w tym mikroskopijnym żywym tłu- 
mie, jaki przedstawiają sobą atomy, zdarza- 
ją się niespodziewane i nieprzewidziane koli- 
zje, wywołane nagłemi wtargnięciami jednego 
lub wielu elektronów zewnętrznych na niewła- 
ściwą drogę przez ogromne ożywienie szybkości. 

Pochodzi to stąd, że jeden z tych elektro- 
nów, wyrwąny ze swej orbity (drogi), zostaje 
wyrzucony przez uderzenie na zewnętrzną 
orbitę o wiele większej średnicy. Lecz te feno- 
meny zderzenia nie trwają dłużej od momentu 
i taki elektron, wyładowawszy swą ener- 
gję, jaką otrzymał przez zderzenie, powraca 
na swą pierwotną drogę. 

Fizyka powiada, że jednoimienne ładunki 
elektryczności się odpychają, gdy różnoimienne—- 
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się wzajemmie przyciągają. Albo innemi słowy, 
że dwa dodatnie lub dwa ujemne bieguny ele- 
ktryczności, lub magnesu wzajemnie się odpy* 
chają. Kiedy dodatni z ujemnym wspólną siłą 
się przyciągają. 

więc krążenie elektronów około swego 
jądra atomowego jest tem objaśnione, jak ró- 
wnież spoistość masy tem się tłumaczy. Zaś 
wytrzymałość niektórych materjałów możemy 
sobie wytłumaczyć przez następujące zjawiska, 
że jądra atomów posiadają różne wielkości ele- 
ktrycznych ładunków i 
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planet (gwiazd), które biegną z całą dokładno- 
ścią po swej drodze(orbicie). 

Te fakty powinny poruszyć naszą uwagę 
i musimy z nich wyprowadzić wniosek, że ta 
napozór martwa bryła metalu, za jaką myśmy 
przyzwyczaili się ją uważać i przechodzimy ko- 
ło niej obojętnie, zawiera w sobie życie i ru- 
chy miljon elektronów. Od ruchów ich zależy 
mechaniczna siła danej bryły metalu. 

Jeżeli przez tę bryłę przepuścimy jakieś 
promienie, które zdolne są sparaliżować ruchy 
elektronów — to bryła, 


różne ilości wirujących ELEKTRONY - ATOMY jako materja rozpada 
koło nich elektronów. * zada RZ e się przez przesunięcie 
I dziś nauka tak się da- 2 AE ; x © Lit (Li) się atomów, jak na pły- 
leko posunęła po drabi- E EE W "2 cie fotograficznej. Pro- 
nie wiedzy, że choć ich 2 mienie świetlne przesu- 
wzrokiem ani dotykiem wają atomy i skupiają w 
ogarnąć nie może—ogar- jednym miejscu, wywołu- 
nia ich komórkami my- agzene trzne Beryl (Be) jąc przez to cienie, na- 
ślowemi tak subtelnie, 2 wewnętrzne dające kontury rysun- 
że z matematyczną do- kowi. 
kładnością oblicza ich : A jako dowód, że 
szybkości i ilości elektro- e i elektrony posiadają róż- 
nów jak również pro- ERON Bor (B) ną siłę szybkości, wy- 
mień ich oddalenia od starczy przypomnieć do- 
jądra atomu. świadczenia, jakie czy- 
Załączony rysunek 4 zewnętrzne ©) Węgiel (C) nimy niemal codziennie, 
stworzy nam wyobra- Uderzając młotkiem w 
żanie układu elektronów bryłę ołowiu, płaszczy- 
w niektórych atomach 5 zewnętrznych (o) Azot (N) my IR Uderzając tymże 
pierwiastków. samym młotkiem w bry- 
T K i łę stali a ry m 
e znikome małe 2 i a 
MOR AR e p R LO i L oee diwisk ga: 
chach są identycznie Ą nA nienaruszona. A znów 
podobne do ruchu pla- TERA SE © Fluor (F) uderzając młotkiem w 
net w niebieskiej mecha- bryłę szkła, otrzymujemy 
nice. W błękicie rozsia- 8 zewnętrznych (©) Neon (Ne) dźwięk głosu i rozsypu- 
nych mamy również ty- Gaz szlachetny jemy ją w proszek, jak- 
siące słońc, a każde takie kolwiek po uderzeniach 
słońce jest podobne do młotka, wszystkie te trzy 
jądra atomów, które t zewnętrzny (3 Sód (Na) odmienne bryły chemicz- 


trzyma na uwięzi koło 
siebie odpowiednia ilość 


nie pozostały jednakowe, 
d. c. n. 


Cudze chwalicie, swego nieznacie. 


Jedno z codziennych pism w ostatnich cza- 
sach poświęciło dużo miejsca nowemu wvna- 
lazkowi niemieckiemu, maszynie do czyszczenia 
dróg, jak również ostatnim zdobyczom mecha- 
niki maszyn, przeznaczonych do konserwowania 
zagranicznych dróg. Jest to pięknem i chwa- 
lebnem, że genjusz ludzki pracuje nad wszel- 


kiemi udogodnieniami dla podróżujących samo- 
chodami, które okazały się najwygodniejszą ko- 
munikacją, niezależną od rozkładu jazdy. Każdy 
taki samochód, przejeżdżając przez przydrożne 
miasteczka i wsie, promieniuje kulturą, siejąc 
ostatnie wiadomości ekonomiczne i polityczne, 
a dla samego podróżujacego zbliża przestrze- 
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nie w czasie i wtłacza w jego płuca miłość dla 
kraju, przez zwiedzanie go. 

Tak, jest to każdemu znane, że dobre dro- 
gi zachęcają do podróży, a ilość podróży wy- 
twarza przemysł rodzinny. Przypominamy sobie 
jeszcze niedawne czasy, kiedy samochód na 
polskiej drodze miał nieprzezwyciężone prze- 
szkody w postąci leżących napoprzek drogi, 
kłód, kamieni, garnków starych, potłuczonych 
butelek,a co najważniejsze—furmanki—posuwa- 
jące się po drogach, jeździły w szeregu zajmu- 
jąc całą szerokość drogi — sygnalizacja samo- 
chodu narażałą na grube nieprzyjemności po- 
dróżujących, a młode latorośle, z przydrożnych 
chałup, obierały sobie każdy przejeżdżający sa- 
mochód za cel dlą rzucania kamieniami 

To było jeszcze niedawno. 

Dziś Polska posiada wynalazek, jakim za- 
granica poszczycić się nie może — jest to in- 
dukcyjne oczyszczanie dróg, czerpiące swą 
energję ze słów: „Przyszykować mi wóz do 
drogi”, choćby nawet najciszej wypowiedziane 
przez p. generała Sławoj-Składkowskiego, obec- 
nego ministra Spraw Wewnętrznych. Te słowa 
mają taką siłę żywotną, że biegnąc po drogach 


polskich, oczyszczają je z niepożądanych dodat- 
ków, zatrzymują furmanki, jadące po niewłaś- 
ciwej stronie, budzą śpiącego woźnicę protoku- 
łem, lub grzywną; gęsi, krowy i świnie trzyma- 
ją w przyzwoitej odległości od miejsc przezna- 
czonych dla komunikacji; chore mostki uleczają 
z niebywałą szybkością, a dziury w drogach 
gładzą i nawet oczyszczają z błota. 

Jest to wynalazek pana generała o tak po- 
tężnej indukcyjnej mocy, zastosowany do pol- 
skiej psychologii, a skutecznie działający 
w województwach, starostwach, sejmikach — 
nietylko na drogach Rzeczypospolitej Polskiej, 
ale i zasypujący przydrożne rowy, glinianki pa- 
rujące różnemi epidemiami, nadający estetyczny 
wygląd przydrożnym budynkom. 

Wszystko to napełnia duszę automobilisty 
radością, pomimo, że ma szczere pragnienie, 
aby p. minister Robót Publicznych podzielił 
praktyki swego kolegi i uwierzył w czarodziej- 
ską moc staropolskiego przysłowia: „Pańskie 
oko, konia tuczy”. .lakieby to były dobre 
drogi. A bilans handlowy zyskałby przez osz- 
czędność gum i mechanizmu wozów. 


W. K. 


Eksploatacja autobusów w Niemczech. 


W ostatnich czasach dużo się słyszy o ma- 
jącej nastąpić na szeroką skalę eksploatacji 
autobusów nie tylko w Warszawie, lecz i jej 
okolicach. Na jakich zasadach oparta będzie 
organizacja komunikacji autobusowej w stolicy, 
trudno narazie przewidzieć, artykułem niniej- 
szym mamy na celu zapoznać naszych Czytel- 
ników z wzorową organizacją autobusową 
w Kolonji (Niemcy), mieście posiadającem przesz- 
ło 800.000 mieszkańców. 

W mieście tem, jak podaje jedno z pism 
fachówych, prócz komunikacji tramwajowej, 
czynne są zasadniczo dwie linje autobusowe, 
eksploatowane, jedna przez ministerstwo poczty, 
druga zaś przez prywatne towarzystwo akcyjne, 
przyczem zasady eksploatacji obu linji są dość 
odmienne. 

Trzeba zaznaczyć, iż ministerstwo poczty 
nadzwyczaj intensywnie zwiększa swój park 
autobusowy. W roku 1910 posiadało ono zaled- 
wie 130 autobusów, pracujących na drogach 
ogólnej długości około 1200 klm. W roku 1925 
ilość autobusów powiększona do 1600 sztuk, 
a ogólna długość dróg doprowadzona do 12.000 
klm. W ciągu ostatnich dwu lat liczba autobu- 
sów wzrosła jeszcze więcej. 

W Kolonji, przy poczcie głównej, pracuje 81 
autobusów, zadaniem których nie jest bynaj- 
mniej rozwożenie poczty po mieście, lecz połą- 


czenie miasta z jego okolicami i mniejszemi 
miasteczkami w promieniu 50—60 klm. W eksplo- 
atacji znajdują się przeważnie 19—26 osobowe 
maszyny, które przebywają miesięcznie około 
15.000 klm. 

Pracą na linjach autobusowych niema na 
celu stwarzania konkurencji kolejom, lecz od- 
wrotnie—przybliża i łączy z koleją daleko poło- 
żone od niej miejscowości. W związku z tem 
garaże poczty znajdują się na drogach komuni- 
kacji autobusowej i. swój piewszy kurs rozpo- 
czynają nie z Kolonji do okolic, lecz odwrotnie, 
wioząc z okolic do miasta pracującą tam lud- 
ność, 

Tym sposobem rozkład jazdy autobusów 
jest doskonale przystosowany do potrzeb lud- 
ności miejscowości, znajdujących się poza linją 
kolei żelaznej. Jednocześnie wewnętrzne urzą- 
dzenie autobusów ma na celu dać największą 
wygodę pasażerom. W zimę są one ogrzewane, 
przyczem wykorzystuje się do tego gazy spali- 
nowe. Wszystkie maszyny zaopatrzone w pneu- 
matyki pojedyńcze z przodu i podwójne z ty- 
łu. Nisko osadzone podwozia posiadają hamulce 
na cztery koła. Prócz tego, w każdej maszynie 
znajduje się skrzynka pocztowa i specjalne 
urządzenia dla przewożenia poczty i drobnych 
bagaży pasażerów. W miejscach postoju auto- 
busów są również skrzynie pocztowe, które są 
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opn RnS przez każdy przejeżdżający auto- 
us. 

Każdy autobus jest obsługiwany przez jed- 
nego szofera — konduktora, obowiązkiem któ- 
rego, oprócz pracy wyłącznie szoferskiej i kon- 
duktorskiej, jest również przeprowadzanie drob- 
nych poprawek w drodze i garażu, oraz mycie 
i czyszczenie maszyny. Dwa razy do roku ma- 
szyna bywa odsyłana do głównego garażu, ce- 
lem przeprowadzenia dokładnych oględzin. Re- 
mont kapitalny, względnie każdy inny, wywoła- 
ny wypadkiem, przeprowadzany jest w central- 
nych warsztatach. 


Dużą uwagę zwraca poczta na ostrożną 
jazdę swych szoferów. Aczkolwiek wszystkie 
prawie autobusy mogą rozwinąć szybkość do 
60 klm./godz., jednak największa szybkość jazdy 
ze wszystkiemi przystankami, w myśl istnieją- 
cych przepisów, nie może przekroczyć 20 
klm,/godz. W związku z tem poczta dobiera 
szoierów drogą surowej próby, trwającej przez 
dwa miesiące. Przeciętnie maszyna przebywa 
około 75 klm. dziennie. Niezważając na stosun- 
kowo zły stan dróg podmiejskich, amortyzacja 
maszyn obliczona na termin dziesięcioletni, dro- 
gą skreślania 10% rocznie ich wartości ogólnej; 
zawdzięczać to należy jedynie wzorowej 
i oszczędnej eksploatacji, 

Należy również zaznaczyć, iż na punktu- 
alne przybycie i odjazd autobusów nie tylko 
w punktach końcowych, lecz i we wszystkich 
pośrednich, zwrócono specjalną uwagę, wobec 
czego czas wyczekiwania pasażerów na przy- 
stankach jest minimalny. 


Eksploatacja drugiej linji przez towarzystwo 
akcyjne bierze swój początek od roku 1%25, 
mając trzydzieści sześć 19—35 osobowych auto- 
busów. Z dziewięciu linji tego towarzystwa, 
sześć jest zamiejskich i trzy miejskie, przyczem 
tylko w jednem miejscu linja autobusowa do- 
chodzi do linji tramwajowej. 


Autobusy towarzystwa, jak i autobusy 
poczty, przestrzegają ściśle godzin rozkładu 
jazdy i, w zależności od ogólnej długości linji 
kursują co 30, 20 lub 15 minut. Z 36 maszyn 
staje codzień do pracy tylko 23, reszta zaś po- 
zostaje w garażu jako rezerwa i wychodzi lub 
w godziny największego napływu pasażerów, 
lub też w dnie, kiedy ruch jest zwiększony 
z powodu tej lub innej przyczyny. 

Autobusy towarzystwa pracują intensyw- 
niej aniżeli poczty przechodząc do 300 klm. 
dziennie. Po upływie sześciu dni pracy, maszy- 
nę stawia się do garażu na jedną dobę, ce- 
lem dokonania szczegółowych oględzin. Każda 
maszyna, jak i autobus pocztowy, obsługiwana 
jest przez jedną osobę z tą tylko różnicą, iż 
w danym wypadku szofer nie czyści i nie my- 
je autobusu, oraz nie przeprowadza poprawek 
w garażu. 

Przy większym napływie pasażerów do po- 
mocy szoferowi przydziela się pomocnika, któ- 
ry pełni wówczas czynności konduktora. 

Zarówno poczta jak i towarzystwo szeroko 
reklamują pracę swych maszyn drogą bezpłat- 
nego rozdawania rozkładów jazdy na linjach 
autobusowych i nalepiania tychże na wszystkich 
przystankach. 


Wykonywujemy 
Kompletny remont Samochodów 
= osobowych i ciężarowych. === 
Budowa i remont chłodnic samochodo- 
wych wszelkich typów. 


zakłady Przemysłowe 


„Dr. LUDWIK ZIELIŃSKI 
Warszawa, Wolska 169, tel. 53-62 i 53-15. 


W obrębie Wielkiej Warszawy własnemi środkami prze- 
wozowemi zabieramy samochody i chłodnice do rementu. 
WYKONANIE SOLIDNE I TERMINOWE. 
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Filtr „Zenith“ 


Celem uniknięcia drobnych nieprzyjemnoś- 
ci w drodzę,jakto zatkanie rozpylacza, lub rur- 
ki benzynowej, należy posiadać zupełnie pewny 
filtr, który powinien być tak skonstruowany, 
ażeby przeczyszczanie w razie potrzeby sa- 
mej części filtrującej było dostępne, łatwe i nie 
zabierało dużo czasu. Z chwilą, śdy zanieczyś- 
ci się część filtrująca, sam filtr staje się nie- 
użytecznym, aż do czasu gruntownego oczysz- 
czenia. . 

Jednym z lepszych filtrów jest filtr „Ze- 
nith”, który nie posiada ani siatki, ani zamku. 
Składa się on z części metalowej (a) z trzy- 
makiem (b), służącym do umocowania filtra. 
Dwie rurki benzynowe (c) połączone z częścią 
metalową; chomoncik (d) ze śrubą (e) umocowu- 
je szklany klon (Í), wewnątrz którego umiesz- 


czony przyrząd filtrujący. Benzyna dostaje się 
pod klon przez rurkę (c) z lewej strony, nas- 
tępnie przechodzi przez część filtrującą, pod- 
nosi się i przez prawą rurkę. (c) dostaje się do 
karburatora. 

Część filtrująca składa się z pięćdziesięciu 
miedzianych pierścieni. Na jednej ze stron 
pierścienia zrobione kilka małych wypukłości, 
zawdzięczając którym, pomiędzy pierścieniami, 
gdy są złożone, otrzymuje się bardzo małe 
szczelinki. Wymiar każdej szczelinki nie prze- 
kracza '/,, mm., lecz ogólna powierzchnia tych- 
że jest wystarczającą, ażeby zapewnić stałe 
przejście benzyny, przyczem cały brud i woda 
pozostają ztyłu w kloszu. Ponieważ benzyna 
dostaje się do części filtrującej od strony ze- 
wnętrznej wszystkie ciała postronne, znajdujące 
się w benzynie, zmywane są krążeniem benzy- 
ny na dno klosza. 

„gl Z chwilą, gdy osad zapełni klosz, należy 
go zdjąć. W tym celu rozluźniamy śrubę cho- 
montka, sam chomoncik odrzucamy do góry 
i zdejmujemy klosz. Część filtrująca może być 


również zdjęta, jeśli z wystającego ponad część 
metalową drążka, na którym osadzony filtr, 
odkręcimy naśrubek, znajdujący się w dol- 
nej części. 


Nowy system rozrządu. 


Jeden z angielskich konstruktorów zapro- 
ponował oryginalny system rozrządu do lekkich 
silników spalinowych. Jak wynika z rysunku, 
w zdejmowanej głowicy umieszczono cylin- 
dryczne zawory po jednym nad każdem cylin- 
drem, przyczem osie zaworów skierowane pod 
kątem prostym do wału korbowego silnika. 

Zawory te posiadają otwory, otwierające 
się na zmianę do kanałów, wlotowego i wyde- 
chowego, umieszczonych w głowicy cylindrów. 
prócz tego zawór posiada szeroki otwór, stale 


okryty do cylindra tak, iż strona wewnętrzna 
zaworu stanowi część komory spalania. 

Świece umieszczono poziomo; z boku głowicy 
cylindra na przedłużenie osi zaworu. Po dru- 
giej stronie silnika. zawory są zakończone 
wałkiem, na którym umieszczono wachadełko 
z popychaczami, poruszanemi wałem rozrząd- 
czym i nadający wachadłowy ruch zaworu. 
Celem lepszego rozmieszczenia gazów w cylin-. 
drach i otrzymania jednostajnej temperatury 
w zaworach i głowicy cylindrów, umieszczono 
otwory wlotowe i wydechowe w ściankach 
każdego cylindra, otrzymujących ciepło od 
przechodzących przez te otwory gazów spali- 
nowych. 


DO SPRZEDANIA 


Taksówka marki „Ford” z nową landauletą, 
na dogodnych warunkach. 
Wiadomość w Związku Właścicieli 
Dorożek Samochodowych. 
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Jazdy pouczające dla przedstawicieli sądownictwa, 
policji ruchu kołowego it. p. 
(Wolny przekład z niemieckiego). 


Częste dochodzenia sądowe, prowadzone 
niejednokrotnie przeciw kierowcom, na skutek 
wypadków samochodowych, oraz nakładanie 
na nich przy każdej sposobności kar admi- 
nistracyjnych, — nasunęły myśl o koniecz- 
ności praktycznego zademonstrowania sędziom, 
adwokatom oraz wyższym urzędnikom policji, 
z jakimi trudnościami kierowca samochodowy 
spotykać się musi na każdym kroku w wielko- 
miejskim ruchu ulicznym. 

Myśl ta została już zrealizowana w Niemczech, 
gdzie nprz. w Dreznie, Hamburgu a ostatnio 
w Berlinie. „Allgemeiner deutscher Automobil- 
Club" dał możność zainteresowanym czynnikom 
zapoznać się w godzinach wzmożonego ruchu 
samochodowego z ciężka i denerwującą pracą 
kierowcy samochodowego. Z całem uznaniem 
należy przyznać, iż z zaproszenia do takich 
jazd pouczających korzystano bardzo szeroko, 
że miały one dla przedstawicieli sądownictwa, 
policji, władz miejskich a nawet dziennikarzy 
swe specjalne i bardzo ważne znaczenie, Je- 
dnogłośnie przyznano, iż przy wymierzaniu 
sprawiedliwości bardzo pożądanem by było, 
zerwać nareszcie z obecnie praktykowanym 
sposobem, zwalania każdorazowo w pierwszej 
linji winę na kierowcę, a rozpatrywać zato do- 
kładniej bliższe szczegóły, które stały się przy- 
czyną wypadku. 

Takie jazdy pouczające zorganizowano 
w ten sposób, iż „Allgemeiner deutscher Auto- 
mobil-Club” dostarczył na ten cel cały szereg 
samochodów najrozmaitszych typów. Poszcze- 
śólnym kierowcom samochodowym, przeważ- 
nie właścicielom wozów, wyznaczono pewną 
drogę, która w najróżniejszych kierunkach prze- 
cinała arterje ośrodków o najintensywniejszym 
ruchu ulicznym. Jazda rozpoczynała się w go- 
dzinach popołudniowych i trwała aż do godzi- 
ny zamykania sklepów, a więc w czasie gdy 
ruch uliczny jest największy, Sama jazda 
mówiła za siebie i dawała wyraźny obraz 
o ciężkich warunkach jazdy kierowcy samocho- 
dowego, panujących w obecnym  nowoczes- 
nym ruchu ulicznym. Jako nader ciekawy moment 
należy podkreślić, iż po ukończeniu takich jazd 
pouczających, zainteresowane czynniki przyzna- 
ły jednogłośnie, że dyscyplina ruchu była przez 
kierowców samochodowych ściśle opanowana 
i beż najmniejszego zarzutu przestrzegana. Pe- 
wien przedstawiciel władz sądowych przyznał 
się wprost otwarcie, iż taka jazda pouczająca 
dała mu wrażenia i doświadczenia, o których 
istnieniu nie zdawał on sobie uprzednio żadnej 


sprawy. To też bezwarunkowo dokładna zna- 
jomość życia ulicznego, tą drogą uzyskana, 
w przyszłości wpłynie na sposób i rodzaj wy- 
mierzania sprawiedliwości w odniesieniu do 
oskarżonych kierowców samochodowych, a nadto 
przyczyni się w wysokim stopniu do złagodze- 
nia obecnego mniej przyjaznego stosunku mię- 
dzy przechodniami a kierowcami samochodów. 


W poszczególnych wypadkach biorący 
udział w jazdach pouczających stwierdzili 
w pierwszej linji, iż niejednokrotnie cykliści 
powodują wypadki samochodowe przez nie- 
równomierną jazdę. Częstokroć zajmowali oni 
środek jezdni i w żaden sposób drogi tej ustą- 
pić nie chcieli. Stwierdzono również, że cykliści 
czepiali się wozów jeździli po kilku w szeregu 
nie podporządkowywali się znakom podawanym 
przez organa, regulujące ruchem ulicznym. 

Ponadto zauważono, iż obok mało zdyscip- 
linowanych rowerzystów przyczyniają się w wy- 
sokiem stopniu do utrudniania normalnego ru- 
chu ulicznego sami przechodnie przez nieuwa- 
ge. I tak przechodzili oni przez ulice o oży- 
wionym ruchu w nieodpowiednich miejscach. 
W wielu wypadkach usilne sygnały ostrzegaw- 
cze nie zdołały zwrócić ich uwagi. Na inter- 
wencję ustną w takich wypadkach obrzucano 
częstokroć kierowcę samochodu obelgami. 


Po zakończeniu jazd pouczających zorga- 
nizowano specjalne zebranie, na którem rzeczo- 
znawcy w sprawach dotyczących ruchu ulicz- 
nego przedstawili ogólny wynik tych jazd i pod- 
dali go ogólnej. dyskusji Jako pierwsi zabrali 
głos przedstawiciele policji ruchu kołowego, 
którzy podkreślili nadzwyczajne trudności, na 
jakie się napotyka przy unormowaniu wielko- 
miejskiego ruchu ulicznego i wzmożenia bez- 
pieczeństwa w tym kierunku. 


Wreszcie wypowiedzieli swe zdanie przed- 
stawiciele władzy miejskiej, uznając koniecz- 
ność zorganizowania bezpiecznego i pewnego 
ruchu ulicznego, i przyrzekli współdziałać w tym 
kierunku przez rozbudowę placów, nowych 
ulic i t p. 

Na końcu należałoby wspomnieć o jeszcze 
jednem zagadnieniu, które było kilkakrotnie 
przedmiotem dyskusji, mianowicie o nadmier- 
nym używaniu trąbek sygnałowych. Zwrócono 
mianowicie uwagę, iż zbyt częste oddawanie 
sygnałów trąbkowych przyczynia się do wzmo- 
żenia hałasu ulicznego i zwiększa tem samem 
niebezpieczeństwo ruchu dezorjentując zupełnie 
przechodniów, co zresztą na podstawie prak- 
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tycznych doświadczeń stwierdzili kierowcy sa- 
mochodowi, przebywający stale w ośrodkach 
wielkomiejskich. 

Ponadto idą zamierzenia w tym kierunku, 
by zapoczątkowane jazdy pouczające były na- 
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dal kontynuowane również w porze deszczowej 
oraz zimą podczas mrozów, kiedy to powstają 
znów inne warunki ruchu i specjalne trudności 
dla kierowców samochodowych. 


L. R. 


KOMUNIKATY 


Zarządu Związku Właścicieli dorożek samochodowych 
i autobusów. 


Zarząd Związku Właścicieli Dorożek Sa- 
mochodowych zwrócił się do Związku Automo- 
bilistów dnia 13 b. m. z następującą propo- 
zycją: 

Chaos panujący na rynku pracy w dzie- 
dzinie samochodowej zmusza Związek Właś- 
cicieli Dorożek Samochodowych do podjęcia 
inicjatywy zmierzającej do usunięcia anomalji 
i nadużyć w tej dziedzinie. 

Z jednej strony na terenie Warszawy ry- 
nek pracy cierpi wskutek nadmiaru świeżo 
wypuszczonych przez szkoły kierowców, nie- 
doświadczonych i niedostatecznie wyszkolonych, 
którzy wskutek nieumiejętnego obchodzenia 
się z samochodami i nieostrożnych jazd niszczą 
powierzone im wozy. 

Z drugiej strony mnożą się niestety w os- 
tatnich czasach coraz częściej wypadki nadu- 
żyć ze strony niektórych niesumiennych kie- 
rowców, którzy jeżdżą w stanie nietrzeźwym, 
bądź też z podniesioną chorągiewka licznika, 
bądź wreszcie przywłaszczają sobie zainkaso- 
wane pieniądze jaką sumę licznik wykazuje, 
porzucając następnie pracę it. p. Wobec braku 
jakiejkolwiek kontroli, jednostki te mogą swo- 
bodnie przechodzić od jednego właściciela 
do drugiego dopuszczając się bezkarnie nadu- 
żyć u każdego z nich. 1 

Wskutek powyższych przyczyn, właściciele 
samochodów — a w pierwszej linji właściciele 
dorożek samochodowych ponoszą dotkliwe 
straty materjalne, niedające się powetować 
wobec nieodpowiedzialności materjalnej kierow- 
ców. — Ogółowi kierowców zaś dzieje się 
krzywda, indywidalne bowiem wypadki nie- 
umiejętności lub niesumienności zostają uogól- 
niane ze szkodą dobrego imienia ogółu. 

Związek Właścicieli Dorożek Samochodo- 
wych będąc dalekim od imputowania ogółowi 
kierowców powyższych zarzutów jest jednakże 
zdania, iż istniejące stosunki wymagają bez- 
względnej sanacji, która da się usunąć prze- 
dewszystkiem przy pomocy Związku Automo- 
bilistów. jako reprezentującego ogół kierowców. 

Zdaniem Związku reforma stosunków po- 
winna pójść po linji z jednej strony pełnego 


zabezpieczenia interesów materjalnych właści- 
cieli samochodów i ochrony ich od ewentual- 


nych strat — z drugiej strony -po linji wyeli- 
minowania z rzędu kierowców jednostek nie- 
sumiennych i nieodpowiedzialnych. — W -tym 


celu Związek Właścicieli Dorożek Samochodo- 
wych projektuje utworzenie biura pośrednictwa 
pracy przy Związku Automobilistów, przez któ- 
re wyłącznie właściciele samochodów  angażo- 
waliby swych pracowników. — Ponieważ jest 
niemożliwością pobieranie kaucji od poszcze- 
gólnych kierowców, sprawę zabezpieczenia ma- 
terjalnego właścicieli należałoby roztrzygnąć 
zgodnie z wzorami zagranicznemi — a miano- 
wicie przerzucić odpowiedzialność za szkody 
i straty dokonane przez kierowców za pośre- 
dnictwem Związku zaangażowanych na spec- 
jalne w tym celu zdeponowany przez Związek 
Automobilistów fundusz. Ustalenia, czy i w ja- 
kiej wysokosci należy się właścicielowi od- 
szkodowanie dokonywałby stały Sąd Rozjem- 
czy złożony z jednego arbitra, powołanego 
przez Związek Właścicieli Dorożek Samocho- 
dowych, jednego arbitra powołanego przez 
Związek Automobilistów i superarbitra. 

Takie uregulowanie stosunków dając peł- 
ne zabezpieczenia właścicielom jednocześnie 
dawałoby monopol pośrednictwa pracy Związ- 
kowi Automobilistów, którzy też w krótkim 
czasie mógłby dokonać selekcji swych człon- 
ków i wyeliminować jednostki nieodpowiednie 
i niesumienne narażające ogół na straty. — Je- 
dnostki te pozbawione opieki Związku nigdzie 
pracy znaleźćby nie mogły. — Jest bowiem 
rzeczą oczywistą, iż w razie stwierdzenia przez 
Sąd Rozjemczy nadużycia ze strony kierowcy, 
powodującego obowiązek wynagrodzenia ze 
strony funduszu związkowego — jednostka ta- 
ka zostałaby wykreśloną ze swego związku 
i pozbawioną możności znalezienia pracy. 

Związek Właścicieli Dorożek Samochodo- 
wych uważa iż proponowane rozwiązanie ko- 
rzystne jest dla stron obu — z jednej strony 
przez zabezpieczenie materjalne właścicieli 
z drugiej przez wzmocnienie autorytetu i wpły- 
wu Związku Automobilistów. 


Ne 20 


RUCH SAMOCHODOWY 9 


ZAMIANA (PRAW JAZD) POZWOLEŃ NA 
PRAWO PROWADZENIA POJAZDÓW ME- 
CHANICZNYCH. 


Przypominamy, że termin zamiany starych 
pozwoleń na nowe upływa ostatecznie dnia 29 
października, wobec czego. ci którzy jeszcze 
nie zamienili, mają możność zamienienia w Se- 
kretarjacie Związku Właścicieli Dor. Sam. bez 


narażenia się na koszty, zaznaczamy, że po wy- 
żej wymienionem terminie, żadne prośby co do 
zamiany praw jazdy, w żadnym razie uwzglę- 
dniane nie będą. 


PODWYŻSZENIE TARYFY. 


Sekretarjat Związku jeszcze raz ponowił 
swą prośbę u odpowiednich czynników, o przy- 
śpieszenie decyzji podwyższenia taryfy doro- 
żęk samochodowych. 


Z ŻYCIA ZWIĄZKÓW. 


Z WARSZAWY. 
ZE SPÓŁDZIELNI. 


Kilkakrotnie już informowaliśmy o utworzeniu Spół- 
dzielni — lecz niestety, jak widać zainteresowanie jest mi- 
nimalne, gdyż na około 1500 właścicieli dorożek, zapisa- 
nych jest raptem kilkudziesięciu, chociaż sprawa stworze- 
nia własnej placówki spółdzielczej trwa od trzech miesię- 
cy. Dziwna i niezrozumiała jest opieszałość. Najwyższy 
chyba już czas nadszedł, ażebyśmy nietylko słowem, ale 
i czynem poparli, Przecież każdy doskonale zdaje sobie 
sprawę, że na uruchomienie naszej placówki w postaci 
chociażby jednego skłepu, któryby zaspakajał nasze po- 
trzeby — niezbędny jest minimalny kapitał, który składa 
się przecież, tylko z udziałów członków, a zatem przystą- 
pimy do wspólnej naszej pracy przez żapisywanie sie re- 
alnie do Spółdzielni, Oczekując zrozumienia doniosłości 
stworzenia własnej Spółdzielni, mamy nadzieję że apel 
nasz nie pozostanie bez echa. A zatem przez spółdziel- 
czość do lepszego jutra. 


Zarząd Spółdzielni Właścicieli 
Dorożek i Przedsiębiorstw 
Samochodowych w Warszawie. 


AMERYKAŃSKI 
ZAKŁAD 
WULKANIZACYJNY 


„CORD” 


Warszawa, Wronia 46. 


Wykonywujemy wszelkie ree 
peracje opon i dętek 
samochodowych, jak: ranty, 
protektory, lamowae= 
mia płótnem sC orada” 
i t p. Za szybkie, solidne 
i trwałe wykonanie gwa- 
rantujemy. 


Kupno i sprzedaż nowych i używanych 
opon i dętek samochodowych. 


CENY KONKURENCYJNE. 
Zakład otwarty bez przerwy. 


LISTA SKŁADEK NA KUPNO LOKALU 


ZWIĄZKU 

(ciąg dalszy). 
Tarkowski Adolf ZŁ 5— 
Zdanowicz Bazyli „u 35— 
Dzięglewski Bolesław no 5— 
Zawadzki Marjan „  5— 
Ząbczyński Andrzej „o 5— 


Razem ZŁ. 25.— 
łącznie z poprzednio zebranemi zł. 546.— 


DOBRZY i UCZCIWI KIEROWCY. 


Dobry i uczciwy kierowca samochodo- 
wy to niebylejaki nabytek! A, niestety, 
o takiego dziś trudno. Mieliśmy możność 
słyszeć utyskiwania z tego powodu na 
ostatniem zebraniu właścicieli taksówek 
warszawskich. 


Pragnąc wnieść poprawę w taki stan 
rzeczy, porozumieliśmy się ze znanym pe- 
dagogiem na polu krzewienia oświaty sa- 
mochodowej, p. H. Prylińskim, który za- 
gwarantował, że członkom Zw. Wł. Dor. 
Sam. w razie potrzeby będzie dostarczał 
kierowców dobrych i uczciwych, zasługu- 
jących na pełne zaufanie—wychowanków 
obecnych lub dawniejszych jego kursów 
samochodowych. 

Kto ma wciąż kłopot ze znalezieniem 
dobrego i uczciwego kierowcy, niech uda 


się do Zw. Wł. Dor. Sam., gdzie mu polecą 
odpowiedniego pracownika. 
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Konkurs piękności samocho- 
dów. 

Dnia 7/X w niedzielę jako jeden z punktów progra- 
mu uroczystości Białego Krzyża, odbył się w alejach Uja- 
zdowskich na terenie „Łobzowianki* konkurs piękności 
samochodów. 


O godz. 2-ej zebrało się na terytorjum konkursowem 
około 2.000 osób, przeważnie ze świata sportowego i arty- 


stycznego, oraz — bezmała pół setki samochodów, ubie- 
gających się o nagrody za piękną linję i estetyczny wy- 
gląd. 


Podczas zawodów  przygrywała orkiestra głośników 
Philipsa, przez które zapowiadano również auta ubiegają- 
ce się o nagrodę. 

Konkurs polegał na oznaczeniu jury, do którego 
wchodziły panie: Dunin-Wąsowiczowa, Neve i Jewniewi- 
czowa, oraz panowie: Mościcki, inż, Z. Wachowski, Bro- 
nowski, R. Borman, Załęski, Karpiński, Marjański i Rep- 
pe, oraz na opinji publiczności, która wypisywała na 
swńch biletach wejścia nazwy kilku maszyn, kwalifikują- 
cych się do wyróżnienia. 

Przebieg konkursu odbywał się w ten sposób, że. ma- 
szyny przedefilowały, zatrzymując się kolejno przed sto- 
łem sędziowskim. 

Jury przyznało trzy nagrody: pierwszą otrzymał Fiat, 
kłerowany przez p. Regulską; 2) Alfa-Romeo — p. Sztem- 
bartta i 3) Caddillack — p. Grudzińskiej. 

Więcej nagród, bo aż 10 przyznała maszynom pu- 
bliczność, Największą ilość głosów zdobył Studebacker, 
kierowany przez kap.-lotn. Rylla, następne miejsca zajęły 
kolejno: 2) Alfa-Pomeo p. Sztembartta, 3)i 4) Studebackery 
p. De Laveaux i p. Ratkusa. 5) Austro-Daimler Liefelda, 
6) Fiat p. Regulskiej, 7) Hupmobile p. Prussaka, 8), 9) i 10) 
Austro-Daimlery pp. Kieprzy, dyr. Stefana Fuchsa i bar. 
Rostockiego. 

Prócz tego bardzo się podobały Lancia p. Grabow- 
skiego i Benz Mercedes pp. Zimińskiej i Ordonówny. 

Konkurs zgromadził wiele wytwornej publiczności; 
cały czas interesował się jego przebiegem obecny wśród 
widzów p. minister spraw zagr. Zaleski, a około g. 3-ej 
nadjechał i był obecny do końca prezentacji wozów 
P. Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki. 

Po konkursie odbyła się defilada maszyn przed 
P. Prezydentem, poczem wszystkie wozy przejechały wol- 
nem tempem przez aleje Ujazdowskie ku miastu. 


Przegląd prasy 
lotniczej. 
CZECHOSŁOWACJA 


Powodzenie silników czeskich. Lotni- 
czy przemysł czeski rozwija się stale zdobywając coraz 
nowe rynki zbytu w Europie. Dalszym etapem powodze- 
nia, jakiem się cieszą czeskie wytwórnie lotnicze zagrani- 
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WARSZAWSKI PAROWY ZAKŁAD 
WULKANIZACYJNY 


STEFAN MIŃSKI i SKA 


- WARSZAWA, CHŁODNA 43. TEL. 526-06. 


Wykonywa wszelkie  reparacje 
opon i dętek samochodowych, jak 
nakładanie protektorów, reparacje 
rantów, lamowania opon oraz re- 
paracje śniegowców, kaloszy, po- 
duszek i worków gumowych. 
Sprzedaż i kupno opon i dętek 
używanych wszystkich rozmiarów, 
Szybka i rzetelna obsługa. Ta- 
niością jest solidne i trwałe 
wykonanie roboty, 
Nakładanie zelówek i obcasów 
gumowych, 
Na żądanie wysyłam wykonane 
roboty pocztą lub koleją. 


cą, jest fakt zakupienia od firmy czeskiej Walter'a licencji 
na fabrykację w Stanach Zjednoczonych przez zakłady 
„Spartan Aircraft Company” silników powyższej firmy. 


FRANCJA. 


Francja organizuje lotniczą Komu- 
niKację nocną. Od pewnego już czasu prowadzone 
są próby zaprowadzenia regularnej komunikacji nocnej 
na linjach, rozchodzących się ze stolicy Francji do Londynu 
Strasburga i Marsylji. Obecnie podobne próby podjęło na 
własną rękę towarzystwo Breguet. Z ramienia zaś władz 
wojskowych studjował tę sprawę w Stanach Zjednoczonych 
gən. Boucabeille. 

Jak wiadomo, Amerykanie przystąpili pierwsi do 
realizacji nieprzerwanej  komunikacli lotniczej przez 
okrągłą dobę. W Stanach Zjednoczonych istnieje już 
2500 km. szlaku nocnego, na którym latarnie umieszczono 
miejscami stosunkowo gęsto, bo co 25 km, Z krajów 
europęjskich zaś Niemcy mogą się wykazać najlepszemi 
wynikami w tej dziedzinie, 

Francuska lotnicza sieć Komunika- 
Kacyjna rośnie. Dnia 19 sierpnia otwarto komu- 
nikację na nowej linji połcztowej z Marsylji do Algieru. 
Na razie loty odbywają się raz w tygodniu w obie strony. 

Z ramienia towarzystwa „Societć Provencale de 
Constructions Adronautiques" lotnik Nogućs przelatuje 
do Beyrutu wzdłuż szlaku  Marsylja Bastia — 
Ateny — Beyrut w ciągu trzech dni i z powrotem w dwa 
dni. Jest to próba ustalenia regularnej komunikacji 
w czterech etapach. 


Lot eskadrowy przez morze Śród- 
ziemne. Wzorem Włochów dwie eskadry francuskie 
przelatują morze Śródziemne z:Marsylji do Bizerte'y 
z lądowaniem w Ajaccio, Jest to pierwszy francuski lot 
tego rodzaju, który jednak powiódł się doskonale 


Przewóz poczty między Europą 
a Ameryką został przyśpieszony o 48 
godzin. Wspominaliśmy już o widokach na znaczne 
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Idealne Oleje 


Samochodowe 


USZLACHETNIONE SPOSOBEM 
ELEKTRYCZNYM 


F 
AR 


Sr 
45 
SE 


ŁOŻYSKA KULKOWE I ROLKOWE DO CHEVROLET, CITROEN I FORD. 


SZANOWNĄ NASZĄ KLIJENTELĘ i POZO- 

STAŁYCH SZANOWNYCH PANÓW WŁA- 

ŚCICIELI i KIEROWCÓW SAMOCHODO- 
WYCH ZAWIADAMIAMY IZ 


został otwarty sklep 


na uł. MARSZAŁKOWSKIEJ Ne 19; 
(vis a vis Litewskiej) 
tel. 422-25, 255-41. 


Z OLEJAMI i AKCESORJAMI 
SAMOCHODOWEMI 


PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI, KTÓRE TO 
ARTYKUŁY POLECAMY PO CENACH 
KONKURENCYJNYCH. 


Z poważaniem 


FIRMA „TRUKAN” 
Mokotowska 45. 
Gargoyle Mobiloil 


w blaszankach i na wagę od 4 klg. 


'WILVAVA WANTY[OAdS AZ VSdlIIHd INMỌNVZ. 


skrócenie podróży morskich za pomocą samolotów, star- 
tujących z okrętów transatlantyckich w końcowym okresie 
podróży. Pewna francuska linja okrętowa zrealizowała 
cbecnie ten pomysł w zastosowaniu do przewozu poczty, 
zyskując w ten sposób 48 godzin oszczędności na czasie. 
Użyty samolot jest amfibją firmy Liore & Olivier. Okręt— 
transatlantycki „Ile de France" — Pilot por. Demougeot. 


Muzeum upominków mogliby 
nowocześni rycerze powietrza. 
Znanemi są fakty ucieczki 


założyć 


lotników-zwycięzców 


z pod gradu kwiatów rozentuzjazmowanej, owacyjnie _ 


przyjmującej ich publiczności. Całe szczęście, że kwiaty 
więdną szybko i nikt nie będzie czuł się dotkniętym, jeśli 
pójdą na śmietnik. Co jednak robić z upominkami trwal- 
szemi? Oto pytanie, które muszą rozwiązać wsławieni 
dalekiemi raidami i obficie obdarzeni przez swych adora- 
torów na obydwóch półkulach, lotnicy francuscy Costes 
i Le Brix. 


Lotnictwo a medycyna. Po raz. pierwszy 
na międzynarodowym kongresie lekarskim, który odbył 
się niedawno w Paryżu, Świat lekarski zainteresował się 
poważniej postępami lotnictwa. Wiadomo jak ważną rolę 
przy wszelkich zabiegach lekarskich, zwłaszcza zaś 


w chirurgji odgrywa sprawa szybkiej komunikacji, sprawa, 
którą dzisiejsze lotnictwo rozwiązuje w sposób radykalny. 
Szybki przewóz chorych, leczenie, nawet pewnych chorób, 
wykorzystując dobroczynny wpływ rozrzedzonego powietrza 
oto są nowe zdobycze, które medycyna zawdzięcza lot- 
nictwu. Rozpatruje się również możliwość robienia operacji 
w samolocie, który mógłby więc — jak z tego wynika — 
w prżyszłości stać się nawet latającym szpitalem. 


Więcej uwagi! Publiczność tak się już spoufaliła 
z samolotami, że zaczyna padać ofiarą własnej lekomyśl- 
ności. Niedawno zdarzył się podobny wypadek we Fran- 
cji, gdzie pasażer, zażywający przejażdżki na samolocie 
wojskowym, wypadł podczas lotu przez otwór obserwa- 
cyjny w kabinie i zabił się. 


DostojniK Kościoła w samolocie 
nad Katedrą w Reims. W czasie cstatnich za- 
wodów sportowych w Reims, w jednym z latających nad 
miastem pasażerskich Farman'ów, znajdował się 86-cio- 
letni kardynał Lucon w towarzystwie dwóch księży. 
Kardynał oglądał z zadowoleniem z wysokości 2000 m. 
katedrę, siedzibę biskupią i swój własny ogródek. 


ANGLJA 


Rekord długotrwałości lotu dla awjo- 
netek ustanowił kpt. Broad, pozostając z 16-g0 na 17-ty 
sierpnia dokładnie 24 godz. w powietrzu, Jest to pier- 
wszy rekord oficjalny tej kategorji. Lot odbył się nad lot- 
niskiem w Stag Lane. Samolot — Gipsy-Moth. Dotychczas 
najdłużej pozostawał w powietrzu lotnik Hinkler podczas 
swego pierwszego lotu do Australji na początku r. b. Na 
maszynie kpt. Broada wziął dnia 25 lipca rekord wysoko- 
ści dla awjonetek dwumiejscowych kpt. G. de Havilland. 


Samolot redakcyjny żamówił sobie bogaty 
dziennik angielski „Daily Mail", Jest to sześcioosobowa 


maszyna, wyposażona między innemi również w ciemnię 
fotograficzną. 


Hotel na lotnisku. Dla wygody podróżnych 
na lotnisku w Croydon pod Londynem wybudowano nie- 


dawno hotel dając tym sposobem maximun komfortu ko- 
munikacji lotniczej. 


NIEMCY 


Badanie Krajów polarnych przy po- 
mocy Kierowców. Wyprawy w dalekie kraje 
podbiegunowe na  sterowcach i balonach są do- 
statecznie wszystkim znane i powszechnie wiadomo, że 
ten środek komunikacyjny wyprżedził zastosowanie samo- 
lotów do podobnych celów. W danym wypadku jednak no- 
we towarzystwo niemieckie, które się zawiązało, ze sław- 
nym skandynawskim badaczem polarnym Nansenem na 
czele, ma na widoku zadanie bardziej utylitarne, których 
możliwość dopiero teraz, wraz z ostatniemi postępami 
w opanowaniu powietrza, zaczyna się krystalizować w po- 
staci konkretnych przedsięwziąć. Już samo wyliczenie 
państw, których przedstawiciele mają wziąć udział w pra- 
cy i zyskach nowego towarzystwa, odkrywa rąbek taje- 
mnicy. Państwami temi są: Stany Zjednoczone Ameryki 
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Wyrób tworników, magnet 
i części zapasowych. 


REPARACJA 
Magnet wszelkich typów, starterów 
„i dynamo automobilowych, naprawa 
i ładowanie akumulatorów. 
Przewijanie maszyn na prąd stały 
i zmienny. 
Reparacja przyrządów pomiarowych, 
jako to: obrotomierzy, wysokościo- 
mierzy, manometrów oraz ampero- 
mierzy i woltomierzy. 
instalacje oświetlania i zapalania na 
automobilach. 


Inż. Moszczeński iS-ka 


S.zo.o. 
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Północnej, Rosja, Szwecja. Norwegja, Anglja i Niemcy. 
Wszystko to są państwa, prócz Niemiec, północne, które 
tylka z braku odpowiednich środków technicznych i me- 
łod pracy nie mogą szerzej eksploatować swych lub też 
sąsiedzkich obszarów podbiegunowych, bogatych w skar- 
by kopalne. Niemcy do tych szczęśliwców nie należą, go- 
rzej, bo wojna światowa pozbawiła ich wogóle znaczniej- 
szych obszarów poza własną ojczyzną. Nie pozbawiła ich 
jednak, a raczej jeszcze wzmogła zdolność do planowej, 
systematycznej, dalekowzrocznej pracy. I oto dlaczego 
Niemcy, zbrojni w swe zalety i posiadający gotowe na- 
rzędzia badań — sterowce, stają na czele nowego przed- 
siębiorstwa, w którem, być może obce narody będą dla 
nich wyciągać kasztany z ognia! 


Międzynarodowa wystawa lotnicza 
w Berlinie. Bardzo interesująco zapowiadająca się 
wystawa w Berlinie, t. zw. ILA (Internationale Luftfahrt 
Ausstellung), odbędzie się w dniach od 7-go do 28 paż- 
dziernika r. b. Ostatnia ILA miała miejsce w r. 1911 we 
Frankfurcie nad Menem. Było tam wtedy najwięcej ste- 
rowców: Zeppelin, Parseval, Gross, Glueck i in., należą- 
cych do dzisiaj o olbrzymiej energji, wkładanej od daw- 
na przez Niemców w rozwój lotnictwa, i o gruntownem 
zrozumieniu jego znaczenia dla przyszłości narodu. 


Zawody szybowcowe w Rhoen (Wa- 
sserKuppe). Po niemieckich trumiach szybowców na 
zawodach w Vauville we Francji, ostatnie zawody w Rhoen 
dały wyniki jeszcze lepsze. Z pośród 105, zapisanych 


uczestników, w zawodach wzięło udział 87-miu. Zawody 
mają charakter wybitnie niemiecki, Z minimalnej liczby 
uczestników zagranicznych, najlepsze wyniki osiągnął 
Austryjak Kronfeld, utrzymując się w powietrzu 7 go- 
dzin 54 minuty. Niemcy, Dittmar na Albert'cie i Nehring 
(zwycięzca vauville'ski) na Darmstadt'cie, osiągnęli — pierw- 
szy 775 m wysokości, drugi 72 km. 500 m. odległości lotu 
szybowego. Zawody trwały dwa tygodnie. W tym czasie 
wykonano z górą 1000 lotów. 


WŁOCHY 


Włosi przodują w reKordach. Należy 
oddać sprawiedliwość wojskowym lotnikom Italji; w ostat- 
nich czasach stanęli na czele w walce o ostateczne zdo- 
bycie powietrza. Wystarczy wymienić zdobyte rekordy: 
szybkości, wysokości, długotrwałości i wreszcie odległości 
lotu w obwodzie zamkniętym. A pozatem lot okrężny 60-ciu 
wodnosamolotów w formacji zwartej nad Morzem Śród- 
ziemnem z gen. de Pinedo na czele, dałej loty eskadrowe 
z Włoch .do kolonij afrykańskich, lot grupowy na trady- 
cyjny pokaz lotniczy sił armji angielskiej w Hendon pod 
londynem, wreszcie przelot rekordowy do Ameryki Połud- 
niowej. 

Jedynem niepowodzeniem w pracy lotnictwa włoskie- 
go jest zakończenie wyprawy polarnej gen. Nobile. Nie 
zmniejsza to jednak swoistego uczucia niepokoju, który 
wobec tych wyczynów zaczyna się wkradać w Serca są- 
siadów Italji. 


Del Prete umarł. Umarł w szpitalu po ampu- 
tacji nogi wskutek wypadku lotniczego w przeddzień za- 
mierzonego tournee lotniczego po Ameryce Południowej. 
Major del Prete był dowódcą i nawigatorem wodnosamo- 
lotu włoskiego, Savoia Marchetti S 64, na którym w po- 
czątku lipca wraz z pilotem, kpt. Ferrarin'em, przyleciał 
z Rzymu do Brazylji. 


W zmarłym lotnictwo włoskie traci najlepszego aero- 
nawigatora, który już po raz trzeci kierował wprawną dło- 
nią, nie przypadkowo, lecz na podstawie ścisłych obser- 
wacyj i obliczeń, samolotem włoskim poprzez Atlantyk. 
Właśnie nawigacyjnej współpracy mjra del Prete zawdzię- 
cza gen. de Pinedo swój znany dwukrotny przelot Ailan- 
tyku: da Ameryki Północnej i z powrotem. Ciało mjra del 
Prete przywieziono do kraju. 


| ROSJA 


Moskiewski zlot gwiaździsty. W czer- 
wcu roku bieżącego władze sowieckie poddały ciekawemu 
egzaminowi praktycznemu pilotów i obserwatorów, którzy 
ukończyli wyszkolenia w ciągu dwóch lat ubiegłych. 
Chodziło o zlot kilkunastu samolotów ż rozmaitych miast 
Rosji europejskiej do Moskwy wzdłuż . wykreślonych tras 
i w wyznaczonym czasie. Wyznaczono obowiązkową wy- 
sokość lotu — 3000 m. oraz obowiązek przelecenia nad 
punktami kontrolnemi na wysokość 1500 m. lub niżej, 
zależnie od warunków atmosferycnych. Samoloty musiały 
wystartować z pełnym obciążeniem. Załogi otrzymały 
mapki synoptyczne przebiegu pogody na najbliższe sześć 
godzin, prócz tego mogły się informować w tej sprawie 
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UWAGA!! KONKURENCJA 
PAROWY ZAKŁAD 
WULKANIZACYJNY 

Opon i Dętek 
Samochodowych 


„AUTO -OPON" 


Warszawa, Elektoralna 
Ne 29, (w podwórzu) 
drugie wejście od ul. Mi- 
rowskiej (sklep) 
Wuikanizujemy opony 
i dętki samochodowe, 
motocyklowe irowero- 
we jak również wszel- 
kie wyroby gumowe. 


NAKŁADANIE PROTEKTORÓW WSZYSTKICH 
MAREK Z GWARANCJĄ. 


Kupno i sprzedaż używanych opon 
i dętek samochodowych 
Solidna i szybka robota. 


do ostatniej chwili odlotu, telegraficznie. Wszystkie samo- 
loty miały barograty, kontrolujące spełnienie warunków. 
Pogoda była przeważnie wietrzna i dżdżysta. Sprawozdanie 
sowieckie stwierdza, że wynik zlotu był w 84-ch procen- 
tach pomyślny. Danych szczegółowych sprawozdanie jednak 
nie podaje. : 

Był to drugi większy przelot w roku bieżącym. Pier- 
wszy odbył 'się w maju i wzięły w nim udział wodnosa- 
moloty, Przebyto wtedy, w ciągu dni czterech drogę 
z Sewastopola przez Stalingrad, Kazań i jezioro Oniega 
do Leningradu. 


Z działalności rosyjskiej linji Komu- 
nikKacji lotniczej. Sześć lat eksploatacji w warun- 
kach rosyjskich dało bogaty materjał informacyjny. 


Przekonano się więc o wartości konstrukcji meta- 
lowej płatowca, który może obywać się bardzo prymi- 
tywnemi urządzeniami przyziemia, wytrzymując nawet 
zwycięsko brak hangarów. Przekonano się, że korozja 
duralu prawie że nie istnieje pomimo powyższych nie- 
sprzyjających warunków i chociaż niektóre samoloty da- 
tują się jeszcze z 1923 roku. 

Samoloty drewniane natomiast nie wytrzymują rosyj- 
skich, a zwłaszcza średnioazjatyckich 
warunków klimatycznych. 


kontynentalnych 


Regularność lotów jest bardzo różna zależnie od 
miejscowości geograficznych: w Rosji europejskiej regu- 
larność spada gwałtownie, począwszy od października, 
w niektórych okolicach Rosji azjatyckiej pozostaje bardzo 
dobrą pomimo mrozów 30-stopniowych i większych, Piloci 
wykonują przeciętnie około 70 godzin lotu na miesiąc, 
samoloty około 500 godzin na rok. Samolot metalowy 
amortyzuje się w przeciągu mniej więcej pięciu i pół 
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łal, t. į. po 2500 godzinach lotu. Wypadki nieszczęliwe 
wyrażają się cyfrą dwóch wypadków śmiertelnych na pięt 
miljonów kilometrów. 

Lotnicze Week-End'y. „Week-end”, słowo 
nie mające Polskiego odpowiednika, jest to godny naśla- 
dowania zwyczaj angielski, polegający na spędzaniu wol- 
nego po pracy czasu w soboty i niedziele (,„week-end*. 
czytaj: uik-end, oznacza dosłownie „koniec tygodnia") na 
łonie przyrody. Otóż niemiecka linja lotnicza, t. zw. Luft- 
Hansa, zorganizowała week-end'y dla berlińczyków. Za 165 


"marek można szybko i wygodnie przelecieć na samolo- 


tach Luft Hansy ze stolicy do Niemiec do Gdańska, 
a stamtąd autobusem na plażę sopocką. W powyższej 
opłacie mieści się również należność za hotel i stołowanie 


STANY ZJEDNOCZONE 

Liczba samolotów w Stanach Zje- 
dnoczonych. Stany Zjednoczone posiadają 3230 sa- 
molotów. Główne zaś potęgi lotnicze Europy, t. j. Anglia, 
Niemcy, Francja i Włochy, posiadają razem tylko 1877. 
Produkcja roczna Ameryki wynosi 5200 sztuk samolotów, 
czyli że niedługo samolot w Ameryce może stać się takim 
samym przedmiotem pierwszej potrzeby, jakim jest już sa- 
mochód, który w jednym ze stanów przypada w stosunku 
jednej maszyny na pięciu mieszkańców, 


Zakłady 
Akumulatorowe 


SYSTEMU 


„TUDOR 


S-Ka Akc. 


Warszawa, ul. Złota 35 
Tel. 404-94, 17-45 i 121-74 


polecają swoje znakomite 
akumulatory starterowe. 


Sprzedaż na m, stoł. Warszawa w firmie 


MAGNET" 


ul. Hoża 33. Tel. 19-31. 
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Że stolicy i kraju. 


WARSZAWA. 


O wybrukowanie ulic. Jednem z naczel- 
nych zadań magistratu m. st, Warszawy jest doprowadze- 
nie bruków stolicy do odpowiedniego stanu. Prace posu- 
nęły się znacznie naprzód. Magistrat zamierza zabrukować 
wszystkie ulice na przedmieściach (przeszło 200) w ciągu 
2 lat oraz doprowadzić wodę na wszystkie ulice dotych- 
czas niezaopatrzone w wodociągi. W r. b. przeprowadzo- 
no sieć wodociągową na przestrzeni 62 klm. i wybrukowa- 
no 87 ulic. 

Roboty brukarskie mają być dokonane kosztem 8 
miljonów złotych, t. j. po 4 miljony złotych rocznie. 


W r. b. roboty brukarskie osiągnęły najwyższe 
dotychczas natężenie, Warszawa wyda bowiem na ten cel 
ogółem około 6 miljonów złotych. 


Bruki. Program asfaltowania jezdni na rok bieżą- 
cy dobiegł do końca. 


W porze zimowej dział komunikacji prowadzić bę- 


dzie dokładne badania trwałości asfaltu. Wytrzymałość 


na mróz jest najwłaściwym miernikiem gatunkowości as- 
faltu. Od rezultatów tych badań zależy, na jakim asfalcie 
oprze się przyszła polityka brukarska miasta. Szosa So- 
bieskiego wraz z ul. Belwederską tworzą miejsce badań. 
Zupełnie otwarte jezdnie najbardziej odczuwają działanie 
osadów atmosferycznych, wiatru i chłodów. To też ulice 
te wyłożone różnemi gatunkami asfaltu: prasowanym, wal- 
cowanym, twardo-lanym i sposobem impregnacyjnym. Zi- 
ma wykaże, która z tych jezdni jest najtrwalsza. 


Drogi podmiejskie. Wykaz niezbędnych 
inwestycji, opracowany przez starostwo warszawskie, w ce- 
lu podniesienia kultury miejscowości, leżących w pasie 30 
kl. wokoło stolicy obejmuje w dziale komunikacji: 1) ule- 
pszenie nawierzchni głównych traktów komunikacyjnych 
(lubelskiego, brzeskiego, radzymińskiego, modlińskiego, gró- 
jeckiego, poznańskiego, pruszkowskiego, puławskiego) przez 
wyłożenie kostką lub bitumowanie około 200 klm. (po 
150.000 zł.) kosztem 30 miljonów zł, licząc w ciągu 5 lat 
po 6 miljonów zł; 2) wybudowanie odcinków reprezenta- 
cyjnych kilkumetrowej szerokości alei dla samochodów, 
koni, rowerów i pieszych do Wilanowa, Służewa i Sule- 
jówka (kostka lub bitumowanie), licząc po 1'/ą mil. zł. 
w ciągu 2 lat a zatem kosztem 3 miljonów zł., 3) wybu- 
dowanie w ciągu 5 lat 170 klm. dróg nowych powiato- 
wych i gminnych, licząc średnio po 120.000 zł. za klm., 
kosztem rocznie 4.100.000 zł., razem zatem kosztem 204 
mil. złotych. 


Samochody wrogami drzew. Za po- 
mocą cbserwacji drzew na drogach i ulicach miast stwier- 
dzono ujemny wpływ gazów spalinowych wychodzących 
z silnika na drzewa przydrożne, Najwięcej wrażliwemi 
na działanie spalin okazały się kasztan, lipa i klon. 
W związku z tem przy zadrzewianiu ulic i obsadzaniu 
dróg wskazanem jest brać te gatunki drzew, które są jak 
najwięcej odporne na działanie spalin. 


Wypadki samochodowe. Wobec częstych 
wypadków samochodowych, władze administracyjne przy- 
pominają kierowcom, że nowe przepisy o ruchu samocho- 
dowym, czynią kierowcę odpowiedzialnym zawsze, gdy 


wypadek nastąpi wskutek zbyt szybkiej lub nieostrożnej 
jazdy oraz upoważniają władze administracyjne do odbie- 
rania praw jazdy za niestosowanie się do przepisów ruchu, 


Ponieważ wypadki samochodowe w Warszawie spo- 
wodowane są przeważnie wskutek niezachowania przez 
kierowców przepisów o szybkości, o jeździe na skrzyżo- 
waniach oraz na przystankach tramwajowych, jak również 
o niepodawaniu koniecznych sygnałów ostrzegawczych 
i kierunkowych, co daje się zauważyć szczególnie u kie- 
rowców dorożek samochodowych, należy ostrzedz, że za 
podobne lekceważenie przepisów o ruchu, będą bezwględ- 
nie cofane prawa jazdy, niezależnie od nakładania kar 
w drodze administracyjnej. 


— Na przystanku przy zbiegu ul. Litewskiej i Marszałkow- 
skiej, jadący z nadmierną szybkością ul. Marszałkowską 
w kierunku pl. Zbawiciela, samochód-taksówka nr 15740 
(1666), najechał na usiłujących wsiąść do tramwaju 
Józefa Torbę, st. sierżanta i Jadwigę Iberowską. Poszko- 
dowanych przewieziono tymże samochodem do ambulator- 
jum filji Pogotowia, gdzie lekarz dyżurny stwierdził ranę 
tłucżoną. Szofera, który był podchmielony, zatrzymano 
w 9-tym komisarjacie. 


— Na szosie, w odległości 2 klm, od Radzymina, 
samochód prywatny przejechał 23-letnią Stefanję Laskow- 
ską. studentkę państwowego seminarjum nauczycielskiego 
w Radzyminie, Ze względu na ciężki stan przewieziono 
Laskowską do szpitala Przemienienia Pańskiego. Po 
sporządzeniu protokółu — właściciela samochodu zwol- 
niono. 


— Właściciel i jednocześnie szofer swej taksówki 
Nr. 22331. Henryk Kameren (Piękna 48) zawiózł wczoraj 
5-ciu pasażerów do wsi Wielgolasu (pow. mińsk-mazowiecki). 
W powrotnej drodze gdy samochód znajdował się w po- 
bliżu wsi Latowic, na drodze ukazał się wóz chłopski. 
Niestety szofer wskutek nadmiernej szybkości i nieuwagi 
nie zdołał wyminąć przeszkody i całą siłą wpadł na 
furmankę. Woźnica Antoni Skruda, siłą uderzenia wypadł 
z siedzenia na szosie i uderzywszy głową o kamienie 
poniósł śmierć na miejscu, Jadące wozem dwie kobiety 
odniosły lżejsze obrażenia, Sprawcę katastrofy aresztowano. 


Zamach na samochód. Przed sądem okręgo- 
wym w Nowym Sączu odbyła się rozprawa przeciwko 
Andrzejowi Płaskoniowi, Piotrowi Starzyńskiemu, Piotrowi 
Wiewiórczakowi, Wasylowi Markowiczowi i J. Markowi- 
czowi, mieszkańcom wsi Nowa Wieś, w powiecie nowo- 
sądeckiń. Akt oskarżenia zarzucał, że 12 sierpnia, w nocy 
pod Łabową, na głównym trakcie, wiodącym do Krynicy, 
wyżej wymienieni położyli na gościńcu grubą belkę, wsku- 
tek czego samochód, jadący z dr. Mohrem, lekarzem w 
Nowym Sączu, uległ wypadkowi. Dzięki przytomności 
umysłu szofera wypadek zakończył się tylko złamaniem 
przedniej barjery samochodu i rozbiciem szyb. 


Sąd wydał wyrok, skazujący Płaskonia, Starzyńskie- 
go i Wiewiórkiewicza na rok ciężkiego obostrzonego wię- 
zienia, a Wasyla Markowicza i J, Markowicza na 3 mie- 
siące więzienia. 


Wyrok ten jest pierwszym tego rodzaju, jaki zapadł 
w sądach polskich. 
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Kronika Zagraniczna. 


Automobilizm. W ubiegłą niedzielę odbył się 
międzynarodowy raid dokoła niemieckiego Górnego 
olązka. W raidzie wzięło udział trzech polaków; p. Fuer- 
stengerg na 100-konnym  Austo-Daimlerze przebył całą 
trasę bez punktów karnych, zdobywając w ten sposób 
pierwszą nagrodę. Jest to wielki sukces polskiego auto- 
mobilisty. 


W niedzielę na szosie pod Poznaniem Steszew — 
Buk odbyły się wyścigi samochodowe i motocyklowe, 
organizowane przez automobilklub Wielkopolski. Wyścigi 
odbywały się na odcinku szosy długości 9 klm. Osiągnięto 
wyniki następuiące: 


Motocykle. Kategorja do 350 cm. sześc.: 1) Wargin 
na DKV czas 4:09,5 s. Kategorja do 500 cm. sześć.: 1) 
Mandelt na AJS czas 2:56,9 — najlepszy czas dnia. 2) 
Fischer von Molard na BMW. 


Samochody. Kategorja od 750 do 1.100 cm. sześć: 
1) Markowski na Tatrze 5: 42,2 sek. 2) płk. Bogdanowicz 
na Fiacie. Kategorja 1500 — 2000 cm. sześć.: 1) Czer- 
wiński na Mathisie czas 6:17,3 sek. Kategorja 2000 — 
3000 cm. sześć.: inż. Wysocki na Austro-Daimlerze 3:20,4 
sek. — najlepszy czas dnia. 2) Bernhard na Lancia. Ka- 
tegorja 3000 — 5000 cm. sześć. 1) Fischer von ` Molard 
na Horchu 3.59, 7 sek; 2) Zagórski na Fordzie. 


Międzynarodowa wystawa  samo- 
chodowa. W ub. tygodniu otwarto w Olimji, w połud- 
niowo-zachodniej dzielnicy Londynu, międzynarodową wy- 
stawę samochodową, Prawie wszystkie kraje, produkujące 
samochody, biorą udział w tej wystawie. Najeiekawszym 
okazem mają być nowe modele wozu 6-cylindrowego, któ- 
ry w ciągu 2 lat zeszłych wykazał nadzwyczajne zalety 
i standaryzację typu. Wśród okazów są samochody o bar- 
dzo wielkiej rozpiętości cen, od bardzo tanich, dostęp- 
nych dla każdej kieszeni, do luksusowych. Wystawa bu- 
dzi wielkie zainteresowanie nietylko wśród fachowców, 
przedsiębiorców samochodowych, szoferów i automobilis- 
tów, ale również wśród szerokich warstw społeczeństwa, 
które spodziewa się od wystawy demokratyzacji samocho- 
du. Bardzo interesująco zapowiada się demonstracja róż- 
nych gatunków nietłukącego się szkła, które, jak się spo- 
dziewają, okaże się niezastąpionem w nowym typie samo- 
chodów. Wśród nowych modeli są wystawione samochody, 
wykonane całkowicie z metalu. 


Dookoła Europy na motocyKlu odby- 
wa podróż znany w świecie motocyklista francuski Robert 
Sexe,który znajduje się już trzeci miesiąc w podróży. Mię- 
dzy innemi zwiedził on kraje skandynawskie. Finlandję 
i dotarł nawet na motocyklu aż na Murmańskie wybrzeże, 
Dotychczas przebył on 11.000 klm. 


W dniu 22 b. m. przybył do Krakowa, skąd drogą 
na Lwów udaje się do Rumunji. Robert Sexe brał udział 
już w wielu raidach motocyklistów m.i. i w raidzie ADAC, 
który przed paru miesiącami przejeżdżał i przez Polskę. 


Miljon samochodów w Niemczech. 

Według obliczeń biura statystycznego Rzeszy Nie- 
mieckiej, w tych dniach liczba samochodów osobowych 
i ciężarowych w Niemczech dosięgnie pierwszego miljona. 

W lipcu r. b. przypadał jeden samochód na 69 miesz- 
kańców Niemiec, obecnie zaś jeden samochód przypada 
już na 65 mieszkańców. 


Produkcja opon Samochodowych 
w Ameryce. Corocznie w samej tylko Ameryce pro- 
dukuje się i puszcza na rynek światowy opony za pół 
miljarda dolarów. W ośrodku wytwórczości pneumatycznej 
w Toronto i w Los Angelos dzienna produkcja wynosi 
5000 opon. 


Budowa szos samochodowych w Ar- 
gentynie. Czynniki urzędowe postanowiły połączyć 
miasto stołeczne Buenos-Aires z okolicznemi miastami 
szosami przeznaczonemi wyłącznie dla ruchu samochodo- 
wego, na który to cel wyasyśnowano 19 miljonów pesos. 
Ponadto na wzór szos samochodowych we Włoszech ma 
być wybudowana szosa do Kordoby, na której budowę 
rząd przeznaczył 2.500.000 pesos. resztę kosztów budowy 
pokryje prowincja Kordoba. 


Szosy samochodowe w Afganistanie. 
W ostatnich dwóch latach wybudowano w Afganistanie 
szereg szos przystosowanych do potrzeb ruchu samochodo- 
wego, których liczba ma być jeszcze w bieżącym roku 
zwiększona. I tak prowadzą nowe szosy samochodowe 
z Lhandi — Khan przez Yolniabad do Kabulu, W trakcie 
budowy znajdują się szosy Kandahar — Herał, Kandahar — 
Chaman, Kabul — Herał, Kabul — Peshawer. Kierowni- 
ctwo nad temi pracami spoczywa w rękach niemieckich 
inżynierów. 


200.000 łożysk Kulkowych dzien- 
mie. Przeciętna dzienna produkcja łożysk kulkowych 
na całym świecie wynosi dziennie 200.000 szt., na co rocz- 
nie są zużywane około 100.000 ton stali. 


Wkrótce wyjdzie z druku: 


Kontrola eksploatacji 
samochodu — dorożki 


Jest to książka—formularz, posiadanie 

której ułatwi każdemu właścicielowi 

samochodu-dorożki prowadzenie kont- I 
| roli eksploatacji. 


Zamówienia można nadsyłać do Administracji 


„Ruchu Samochodowego“ 
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Napoleon: Dobrze, że Jego Królewska Mość nareszcie raczyła zsiąść z konia, 


pojedziemy do mojej stolicy wygodnie i prędko aeroplanem, jakie posiada Między- 
narodowe Tow. Żeglugi Powietrznej Cidna. 


Król Sobieski: A-e-ro-pla-nem do Paryża?... 


